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DWA SZYSZAKI WĘGIERSKIE W ZBIORACH POLSKICH

Z BIG N IEW  BO C H EŃ SK I

P u b l ik o w a n y  tu ta j  po  raz  p ie rw szy  szyszak  z M u­
zeum N arodow ego w  K rakow ie  n a b y ty  z p ry w a tn eg o  
źród ła  w s tan ie  całkowicie  za rdzew ia łym  został od ­
czyszczony i z ak on se rw ow any  w  p raco w n i kon se rw a­
torskie j M uzeum  N arodow ego  i w y s taw io n y  w ub. roku  
n a  w y s taw ie  „O ręża  Polskiego od C hrobrego  do Ko­
ściuszki“ w  naszym  gm achu  m uzea lny m  p rzy  ul.
3 Maja 1.

Muzeum Narodowe w Krakowie nabyło w ubiegłym roku piękny
okaz szyszaka, k tóry  tu ta j po raz  pierw szy publikujem y. O kaz ten
składa się z dzwonu, opatrzonego daszkiem z nosalem, nakarczkiem  
i p arą  kolczych policzków 1). Dzwon kopulasty, w yku ty  z jednego ka­
wałka, wybiega w  stożkowate zakończenie zie sterczyną w  kształcie żo­
łędzia. Podzielony jest poziomo n a  trzy  strefy: dolną, gładką, two­
rzącą otok; środkową szeroką, o gęstych i wąskich żłobkach, i  górną 
gładką, oddzieloną od środkowej żłobkiem poziomym. Całą powierzch­
nię dzwonu pokryw a gęsty traw iony ornam ent o motywach wstęgo­
wych z kół i esownic połączonych Uniami poziomymi n a  tle wypełnio­
nym arabeską (na otoku), o deUkatnych osiowo skom ponowanych mo­
tyw ach Unearno-arabeskowych (biegnących po liniach żłobków części 
środkowej) i drobnej arabeski w ypełniającej równo podzielone w ykroje 
(na części szczytowej). Cała pow ierzchnia dzwonu nosi nadto ślady po­
złoty.

Daszek i nakarczek, przynitow ane do dzw onu szyszaka i w ykrojone 
w ostry łuk, noszą również ślady traw ionej ornam entacji o  motywach 
wstęgowych, roślinnych i arabeskowych. Części te były  też niewątpUwie 
pierwotnie złocone. Brzegi ich obiegają mosiężne główki nitów, zdobią­
cych również boki otoku i widoczne także z przodu w miejscach przy- 
nitowania daszka oraz złoconej obsadki n a  nosal, k tó ry  przesuwać 
można przez otw ór w daszku, przytrzym ując go za pomocą sprężynki. 
Do dzwonu przynitow ana jest nadto mosiężna tu lejka n a  kitę, ozdo­
biona ornamentem ry tym  i sztancowanym o motywach renesansowych. 
Zamiast policzków, w ykutych z żelaza, w ystępują u  naszego okazu  za­
słony z kolczej plecionki, przyczepione do  szeregu dziurek u dolnego 
brzegu otoku. Prosty nosal o trójkątnym  przekroju wybiega na jednym  
końcu w spłaszczony i  ażurowo w ycięty grot.

Opisany szyszak należy do rzadko spotykanych i cennych okazów 
typu węgierskiego, wykształconego w XVI wieku na wzorach wschotb 
nich, w szczególności zaś pod wpływem ówczesnych szyszaków turec-

') W ysokość dzwonu wynosi 22 cm. średnica p od łużna  22 cm. długość policzków 
kolczych 18 cm.
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kich, k tórych piękne przykłady 
znane są ze zbiorów wiedeńskich 
(m. i. szyszak w. w ezyra Mehmeda 
Sokołowicza, datow any na la ta ok. 
1560 r. i S tefana Batorego, z poło­
w y XVI w .)2).

W zbiorach zam ku królewskiego 
n a  W awelu znajdował się przed 
w ojną szyszak wiążący się najści­
ślej z opisanym  okazem krakow ­
skim. P iękny ten zabytek sztuki 
p łatnerskiej (znajdujący się obec­
nie w raz z innymi cennymi pol­
skimi zabytkam i w Kanadzie) po­
chodził z nieświeskiej zbrojowni 
Radziwiłłów i drogą spadku prze­
szedł na ks. La Rochefoucauld i 
w Paryżu, gdzie nabyty  został na 
W awel staraniem  dra Stanisława 
Świerza-Zaleskiego3). Był on p a ­
m iątką po M ikołaju Radziwille, 
m arszałku w. litewskim, zmarłym 
1584 r. Z przodu ponad daszkiem 
widoczna jest na nim w ytraw iona 
d ata  15614), k tó ra  pośrednio ustala 
w przybliżeniu czas powstania dla 
szyszaka z Muzeum Narodowego. 
Porównanie bowiem obu tych oka­
zów mówi samo za siebie pomimo 
pew nych różnic. Jedną z bardziej 
istotnych są płytowe policzki u szy­
szaka wawelskiego, podobne zresz­
tą  kształtem do policzków u okar 
zów pochodzenia tureckiego. Kol- 
cze policzki przy okazie z Muzeum 
Narodowego są prawdopodobnie 
dodatkiem późniejszym (niespoty­
kanym  zresztą w żadnym podob­
nym w ypadku), k tóry  zastąpił 
pierwotne w ykute z jednej płyty

Ryc. 139. Szyszak w Muzeum Narodo­
w y m  w  Krakowie. (Fot. St. Kolowca).

Ryc. 140. Szyszak z datą 1561. Własność 
P aństw ow ych Zbiorów Sztuki na W a­

w elu (obecnie w Kanadzie).

*) A. Grosz u. B. Thomas, Katalog der W affensam m lung in der neuen Burg, Wien, 
1936. S. 91 i 93, tabl. 10 i 11.

3) St. śroierz-Zaleski,  Jak rosną skarbiec i zbrojownia w zamku król. na W awelu, 
św iatow id  z 12. II. 1938. Tamże reprodukcja.

4) Tamże.
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żelaza. Roślinna dekoracja renesansowa, w ytraw iona na całej po­
wierzchni szyszaka wawelskiego, różni się w prawdzie w rysunku od 
linearno-arabeskowej dekoracji okazu z muzeum krakowskiego, ale nie 
odbiega od niej czasowo. Szyszak wawelski zachował poza tym — co 
należy podkreślić — pozłotę na wszystkich swych częściach w stanie 
wcale niezłym.

Z oboma opisanymi okazami pozostają w ścisłym związku co n a j­
mniej jeszcze trzy dalsze, a mianowicie: szyszak arcyksięcia Maksymi­
liana III tyrolskiego (1558—1618) w K unsth istorisches M useum  w Wie­
d n iu 5), drugi w kolekcji R. W allaca w L ondynie6) i trzeci, pochodzący 
ze zbiorów paryskich M. de Talleyrand-Périgord duc cle Dino, obecnie 
w' M etropolitan M useum  w Nowym Jo rk u 7).

ly p , a raczej grupa tych pięciu okazów, co do których można by za­
ryzykować naw et wniosek o pochodzeniu z jednego w arsztatu  płat- 
nerskiego, zachowuje zasadniczo wszystkie części składowe wzorów 
tureckich, ale na ogół odznacza się mniejszym wertykalizmem sylwety. 
C harakteryzuje ją  nadto w yraźny i konsekwentnie we wszystkich oka­
zach przeprowadzony podział dzwonu wykutego w części środkowej 
w  gęste i wąskie żłobki, dalej dekoracja o motywach renesansowych, 
właściwych dla drugiej połowy XVI wieku, częściowo naśladująca styl 
wschodni, a w ykonana przez w ytraw ienie na wszystkich częściach, po­
krytych nadto w całości pozłotą., Dodać należy, że lineamo-arabeskowy 
ornament traw iony, rozw ijający się osiowo wzdłuż żłobków na dzwonie 
szyszaka z muzeum krakowskiego, w ystępuje dość często na przedmio­
tach przemysłu artystycznego z lat mniej więoej 1560—90. Identyczny 
motyw spotykam y na złotych szlakach, ozdabiających słynną zbroję 
Stefana Batorego w zbiorach wiedeńskich, której typ określono w k a ta ­
logu jako węgierski, lecz wyrobu niemieckiego z lat ok. 1565 r . 8).

5) Chefs d ’oeuvre d 'a r t  de la Hongrie, red. par. E. Uadisics. 11. Budapest I890v 
s. 1+3 i repr. nu s. 143 (rozdział p. t. I.’a r t  mili ta ire  hongrois przez J. Szendrei). — Por. 
A. Grosz  u. B. Thomas,  o. c. s. 141, poz. 1. 6. — .Szyszak jest n iekom ple tny  przez brak  
nosala i policzków; pow ierzchn ia  jego cala p o k ry ta  jest t r aw io n y m  ornam entem  wi- 
ciowo-wstęgowym w s ty lu  renesansu i złocona. W kata logu  określono szyszak jako 
w y rób  niemiecki ksz ta łtu  węgierskiego z czasu ok. 1580. Na związek tego szyszaka 
z okazem w awelskim  zwróciłem w swoim czasie uw agę  d r  S tanis ławow i świerzowi- 
Zaleskiemu, k tó ry  podniósł to w  c y to w an y m  wyżej a r ty k u le  w Światowidzie.

“) Wallace Collection  C atalogues, E uropean  a rm s  and  arm our.  P a r t  It. London 1924. 
nr 59t, tabl. 42 — W edług  tek s tu  kata logu  dekorac ja  dzw onu i policzków  o m otyw ach  
w stęgow ych  m a c h a rak te r  pseudo-arabski,  n a tom ias t  n a  daszku  i n ak a rczku  eu ro pe j­
sk i wiciowo-roślinny. Szyszak określony jest jako  polski,  węgierski lub  rosyjski ok. 
1350— 1600, jest złocony i — o ile m ożna sądzić z rep rodukc ji  — doskonale  zachow any.

:) Cosson, Le Cabinet d ’Armes de Maurice de Talleyrand-Périgord duc de Dino. 
Paris 1901, tabl. 8, B 41. — U okazu tego brak policzków1. Trawiona i w całości zło­
cona ornamentacja szyszaka nosi cechy de s ty le  allemand. O kreślony też jest on jako 
niem iecki à la hongroise a datow any na drugą połow ę XVI w. — W iadom ości o przej­
ściu kolekcji duc de D ino na w łasność Metropolitan, Museum  udzielił mi dr St. 
śwuerz-Zaleski.

°) .1. Grosz u. B. Thomas,  o. c., s. 91. tabl. 10.
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Ryc. 141. Szyszak w  M uzeum N aro do w y m  w Krakowie. Szczegół z ryc. 1^9.
(Fot. St. Koloroca).
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